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BR.0012.2.5.2019
P R O T O K Ó Ł nr 7/19
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, 
odbytego w dniu 15 kwietnia 2019 r. w godz. od 1000 do 1055.

Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:

1) Kazimierz Jaruszewski

- Przewodniczący

2) Bartosz Bluma
3) Janina Kłosowska
4) Jan Koperski
5) Agnieszka Lewińska

6) Iwona Skocka

7) Andrzej Gąsiorowski
Komisja składa się z 7 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Robert Wajlonis

- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego

2) Wioletta Szreder

- Skarbnik Miasta
3) Andrzej Ciemiński

- Pełnomocnik Burmistrza ds. budżetów samorządowo-
obywatelskich
4) przedstawiciel mediów
- portal internetowy Chojnice.com
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski. Przewodniczący powitał zebranych członków komisji i gości, stwierdził quorum oraz przedstawił temat posiedzenia: Analiza zadań i finansowania budżetów obywatelskich, do którego nie wniesiono uwag.
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dzisiaj zajmiemy się budżetem obywatelskim. Ten temat został wywołany już na pierwszym posiedzeniu naszej komisji. Na początek chciałbym oddać głos Panu pełnomocnikowi Ciemińskiemu, żeby nas pokrótce zapoznał z tą tematyką, ona jest bardzo szeroka, ale może na początek dotyczącą regulaminu, finansowania budżetów obywatelskich, zważywszy też, że w poprzedniej kadencji tylko jedna osoba z obecnego składu komisji należała do Komisji Budżetu i Rynku Pracy, to jest Pan Andrzej Gąsiorowski, i nasza wiedza w tej chwili na pewno nie jest wyczerpująca na ten temat. Chodzi przede wszystkim o sprawy finansowania i odniesienie się też do tego zarządzenia Burmistrza z podziałem na samorządy osiedla. 
· Pan Andrzej Ciemiński – dzień dobry. Ja może przeczytam jaki był stan kont poszczególnych samorządów w zasadzie na koniec zeszłego roku, czyli na koniec roku budżetowego 2018, z którego środki zostały przeniesione na rok 2019. 
Samorząd Mieszkańców Nr 1 posiadał kwotę 228.920 zł. Została ona całkowicie spożytkowana z końcem ubiegłego roku, to znaczy na rynku w Chojnicach powstało lodowisko i hala namiotowa. Jest takie podliczenie, które mówi, że wydane zostało łącznie 207.730,90 zł po przeliczeniu. Tu podliczony jest wynajem lodowiska, wynajem hali, koszty energii i koszty przyłącza, czyli to jest taki jakby koszt łączny. Z tego kwota 12.992 zł, czyli koszt przyłącza, pochodziła z Wydziału Komunalnego. To jeżeli chodzi o Samorząd Mieszkańców Nr 1.

Samorząd Mieszkańców Nr 2 – niestety nie było żadnych pieniążków zaoszczędzonych, 
w związku z tym nie zaplanowano i nie realizowano żadnych projektów. 
Samorząd Mieszkańców Nr 3, ulica Jabłoniowa, tam przewidziany jest remont świetlicy. Na dzień dzisiejszy posiadają kwotę wolną w wysokości 51.225 zł. Ten remont świetlicy jeszcze nie został przeprowadzony. Sporo czasu czekałem na kosztorys, który miał być zrobiony przez firmę, potencjalnego wykonawcę. Okazało się, że powstał taki kosztorys średni, to znaczy na kwotę 62.583,99 zł. Natomiast, po głębszym zapoznaniu się z tematem, po spotkaniu z konstruktorem budowlanym, został zlecony kosztorys budowlany, który będę miał pod koniec tego tygodnia. Po prześledzeniu tego budynku wynika, że on wymaga tak naprawdę gruntownego remontu i nie da się tego zrobić za tą kwotę. Należy tam wymienić dach, pomieszczenie 
w świetlicy ma 2,8 m wysokości, a to jest za nisko generalnie, czyli musi być nowy dach, musi być nowy wieniec, trzeba będzie na pewno zrobić nowe oświetlenie, na pewno klimatyzację albo wentylację mechaniczną. Pozostałe pomieszczenia również wymagają remontu. Myślę, że to będzie koszt rzędu 200, może 300 tys. zł. Mam zamiar sporządzić koncepcję nowej aranżacji tej świetlicy, ponieważ tam są również takie ścianki, różnego rodzaju zastrzały metalowe, które w zasadzie powinny stamtąd wylecieć. Naprawdę tylko gruntowny remont tam ma sens. Nie warto pakować tam nawet tych siedemdziesięciu paru tysięcy. 

Samorząd Mieszkańców Nr 4, to jest na ulicy Bałtyckiej, w tej chwili jest tam plac zabaw. 
W zeszłym roku były wykonywane projekty tzw. OSA – Otwartych Stref Aktywności. Część tych OSA, ta część sprawnościowa, zostanie wykorzystana. Samorząd Mieszkańców posiada 75.860 zł, wartość kosztorysowa to jest 78.874,30 zł brutto.

Samorząd Nr 5, to jest ul. Karsińska. Tam generalnie nie ma środków. Natomiast znajduje się na tym terenie w tej chwili ogrodzenie dla psów. To ogrodzenie będzie demontowane. Ja przygotowałem dokumentację, jest w starostwie, na nowy plac zabaw dla psów. Koszt szacunkowy, podejrzewam, gdzieś w granicach około 50 tys. zł. Natomiast, to nie jest zadanie już bezpośrednio związane z budżetem obywatelskim, tylko będzie to zadanie Wydziału Komunalnego. Samorząd Mieszkańców Nr 6. W tej chwili mają do wykorzystania środki w wysokości 53.787 zł. Na ulicy Ustronnej w zeszłym roku robiłem projekt „osy”, natomiast wiadomo, że na początku roku w ogóle ważyło się, czy wchodzimy w te Otwarte Strefy Aktywności, ponieważ 50% trzeba było dołożyć. W związku z tym podjęta została decyzja, że nie wkładamy w to pieniędzy, bo jest ryzyko, że miasto może nie dostać tych pieniędzy. W związku z tym przygotowałem nową dokumentację i to wiąże się z usunięciem skarpy. Wykonałem dokumentację, w tej chwili już posiadamy pozwolenie na budowę tej nowej siłowni zewnętrznej, 
z urządzeniem terenu, ogrodzeniem terenu planu zabaw. To jest wartość kosztorysowa 102.156,89 zł brutto.
Samorząd Mieszkańców Nr 7 posiada środki w wysokości 68.426 zł. Tam zaprojektowałem na prośbę mieszkańców plac zabaw przy ulicy Kościerskiej. Ten projekt został wykonany w zeszłym roku, mam pozwolenie. Wartość kosztorysowa to jest 93.906,20 zł brutto. 

Samorząd Mieszkańców Nr 8 – doposażenie terenu przy ulicy Łanowej i Lichnowskiej. Tam początkowo wykonałem trzy dokumentacje na wartość 53.394,92 zł. To był kosztorys szacunkowy, ponieważ było na doposażenie, natomiast posiadają środki 106.516 zł. Pozostało około 50 tys. zł i w związku z tym zadecydowaliśmy i wykonałem dokumentację na doposażenie 
o urządzenia do rehabilitacji seniorów na ulicy Łanowej. I ten projekt jest także w starostwie, tak że będziemy mogli go realizować. Wartość szacunkowa to jest 69.538 zł brutto. 

Samorząd Mieszkańców Nr 9 – nie zaplanowano nic.

Samorząd mieszkańców Nr 10 – budowa boiska do siatkówki przy ulicy Sybiraków. W zeszłym roku również w ramach programu OSA zaprojektowałem przy ulicy Jedności, koło tego dużego orlika, miała być tam siłownia zewnętrzna również z placem zabaw. Natomiast tamten temat nie będzie realizowany. Dokończymy tą budowę placu zabaw przy ulicy Sybiraków, bo tam zostało pozostawione miejsce na budowę tego boiska do siatkówki. Natomiast pieniądze, które posiada samorząd, to jest 51.818 zł, a wartość kosztorysowa wychodzi 148.506,74 zł brutto. 
To wszystko, jeżeli chodzi o te wartości. Natomiast na dzień dzisiejszy przygotowane są przetargi, mam nadzieję, że do świąt się uda wypuścić zapytanie ofertowe na ulicę Łanową, również na boisko do siatkówki…

· Dyrektor Robert Wajlonis – czyli przetarg regulaminowy, a nie przetarg ustawowy. Różnicą jest 30 tys. euro na poszczególny rodzaj wydatków. I o tych wydatkach Pan architekt w tej chwili mówi. 
· Pan Andrzej Ciemiński – czyli przetarg regulaminowy będzie na to boisko do siatkówki przy ulicy Sybiraków, będzie również ulica Ustronna – doposażenie, i na ulicy Łanowej te wszystkie urządzenia, które tam będziemy doposażać. Pozostałe, czyli ulica Kościerska – plac zabaw, oraz ulica Bałtycka, pójdą drogą przetargu ogólnego.
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie pełnomocniku, mógłby Pan radnym wytłumaczyć tak pokrótce kwestie niezaplanowania wydatków w pewnych samorządach?
· Pan Andrzej Ciemiński – nie posiadają środków. Wydali środki.
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – pojawia się pytanie. Pan radny Bluma, proszę.
· Radny Bartosz Bluma – faktycznie część samorządów wydała środki w większej kwocie 
i tutaj Pan architekt słusznie założył, że nie mają, ale tam są na minusie głębokim niektóre samorządy. Natomiast pytanie mam dotyczące „os”, bo to dotyczy też osiedla, na którym mam przyjemność być również członkiem zarządu. Tam mówiliśmy o tym drugim naborze na „osy”. I teraz Pan użył sformułowania, że nie wchodzimy w to. Pytanie właśnie, bo my jako samorząd nie mieliśmy tej wiedzy…
· Pan Andrzej Ciemiński – ja poinformowałem Panią Renatę Dąbrowską. Mówiłem, że był taki pomysł. Przyszedł Tomasz Kamiński, czyli dyrektor Wydziału Programów Rozwojowych, i powiedział, że jest ponowny nabór na te „osy”. Pan Wiceburmistrz się zastanawiał nad tym czy wchodzimy w to, czy nie, ponieważ te środki zawsze były połowiczne, drugą połowę trzeba dołożyć, a nie ma gwarancji, że uda się to dofinansowanie dostać. 

· Radny Bartosz Bluma – bo było to kryterium dochodowe, które w ubiegłym roku uniemożliwiło nam skorzystanie z tych środków.

· Pan Andrzej Ciemiński – w związku z tym zapadła decyzja, że nie będziemy tego realizować.
· Radny Bartosz Bluma – aplikacji w ogóle nie było ze strony naszego samorządu?
· Pan Andrzej Ciemiński – nie było w ogóle aplikacji. Ja i tak pozlecałem wszystkie mapki, różnego rodzaju kosztorysy, czyli jak gdyby nie blokowałem sobie tego tematu. Dlatego wszystkie zgody, zgłoszenia, wszystko mamy, oprócz tej dokumentacji, która jest na urządzenia różnego rodzaju, place zabaw. Mam tą całą dokumentację kosztorysów, wszystkich dokumentów, które są potrzebne do tego, żeby zrobić ewentualnie przetarg. 
· Radny Bartosz Bluma – w zawiązku z tym mam kolejne pytanie, które wiąże się z tym. Środki faktycznie jakieś samorządy miały do dyspozycji. W przypadku naszego samorządu brakuje właściwie tej drugiej połowy, bo mieliśmy tak określone, że jeżeli załapalibyśmy się na te „osy”, to połowę wkładu mieliśmy. Czyli domyślam się, że te środki zostaną przekazane niejako z budżetu miasta na realizację... 
· Pan Andrzej Ciemiński – tak. Pan Burmistrz stwierdził, że jeżeli będą brakować środki, to te środki zostaną po prostu dołożone, żeby te tematy zakończyć. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, kolejne pytanie dotyczy całej organizacji finansowania i zadań budżetów obywatelskich z perspektywy Urzędu Miejskiego. Jak by Pan to widział? I jeszcze prosiłbym, żeby odnieść się do tych regulaminów, o które też są zapytania. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – szanowni Państwo, w ogóle my tak sobie mówimy budżety obywatelskie. No, bądźmy szczerzy, to nie są budżety obywatelskie, zresztą Państwo na zarządzeniu Burmistrza widzieliście – to są budżety osiedlowe. Budżety obywatelskie zostały uregulowane w ustawie o samorządzie gminnym, w art. 5a tejże ustawy. Budżety obywatelskie są rozumiane jako szczególny rodzaj konsultacji społecznych odbywanych przez mieszkańców. Wprost mówi przepis – szczególną formą konsultacji społecznych jest budżet obywatelski. My na chwilę obecną mamy budżety osiedlowe i to jest ta różnica, gdzie to osiedla zdecydowały co w ich mniemaniu jest rzeczą pilną, potrzebną, ważną, pozwalającą na integrację społeczną danego samorządu osiedlowego i zapewniającą ludziom po prostu harmonijny rozwój i normalną egzystencję. I to jest cenne jak najbardziej i wskazane w ramach kwot przyznanych na jednego mieszkańca. Wyjątkiem jednym jedynym było właśnie osiedle Małe Osady – Pawłówko. Dlatego, że to osiedle było niedoinwestowane, tam była większa kwota na mieszkańca przeznaczona. W pozostałym zakresie, jak Państwo zresztą sami widzieliście, to jest kwestia boisk, placów zabaw, tego typu rzeczy, gdzie, proszę o wybaczenie, ale jak gdyby koncepcja mieszkańców się zakończyła w tym zakresie, bo sami już nie wiedzą co chcieliby sobie w tym miejscu wybudować. Wszystkie możliwe rzeczy typu place zabaw, siłownie, jakieś osiedlowe boiska, zostały zrealizowane. Większe inwestycje siłą rzeczy i tak są realizowane przez gminę. Natomiast ta formuła budżetów osiedlowych myślę, że już się nam wyczerpała i czas by przejść było do wyższego etapu postępowania w tym zakresie. Ja, mówiąc szczerze, 4 lata temu, w 2015 roku przekazałem Panu Przewodniczącemu Rady Miejskiej projekt takiej uchwały budżetu obywatelskiego, gdzie zawarte zostały wszystkie wymogi formalne, jakim powinien odpowiadać taki budżet obywatelski, zgłaszane projekty, gdzie określone zostały zasady oceny zgłaszanych projektów, kto może zgłaszać, jaka liczba podpisów, w jaki sposób się te konsultacje przeprowadza, i myślę, że czas najwyższy by było po prostu to już 
w tej chwili zmienić. Zupełnie osobną rzeczą, odmienną w mojej ocenie, są budżety osiedlowe, bo, tak jak podkreślam, to są te wydatki bieżące osiedla związane z funkcjonowaniem danej małej wspólnoty samorządowej, jaką jest taki zarząd, a zupełnie czymś innym są potrzeby dostrzegane przez mieszkańców całego miasta w kontekście dużych, poważnych inwestycji, gdzie rola mieszkańców sprowadzi się tak naprawdę do wyboru określonej inwestycji, wskazanie jej jako priorytetu w rozwoju naszego miasta, natomiast my będziemy to realizować. Tak samo zresztą z budżetami osiedlowymi, dopóki są to pozycje małe, typu organizacja zabawy świątecznej, czy jakiegoś dnia dziecka, czy festynu, to wszystko jest na największym porządku, bo to pozostaje jak gdyby w zakresie możliwości samorządowców. Bo nie czarujmy się, 
i to nie jest nic złego, to są społecznicy, to są ludzie, którzy pracują w różnych miejscach, ale generalnie nie są ani samorządowcami, ani nie znają się na finansach publicznych i ich możliwości działania są siłą rzeczy ograniczone do takich prostych wydatków, które my możemy skontrolować, czy one są jak najbardziej prawidłowe. Oczywiście, że wyjątki są w tych samorządach, jak tutaj siedzący członkowie komisji, którzy się na tym doskonale znają i wiedzą 
w jaki sposób takie większe rzeczy przeprowadzić, ale też nie mają siły, ani środków, ani możliwości, żeby te inwestycje o charakterze już budowlanym, czy jakimkolwiek innym, przeprowadzić. Siłą rzeczy to i tak musi spaść na pracowników urzędu i tak to się rzeczywiście dzieje, i bardzo dobrze, że się dzieje. Ale generalnie te wydatki odbywają się w ramach statutów osiedlowych, w ramach ustawy o finansach publicznych, czyli przy tych wydatkach do 30 tys. zł 
i one są wydawane w trybie takim właśnie ustalonym przez same osiedla. Natomiast uchwała, która określa budżety obywatelskie, po prostu jest zupełnie inną kwestią i myślę, że w tym kierunku trzeba pójść. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – o jakich pilnych zmianach możemy mówić w tej chwili, Panie dyrektorze?
· Dyrektor Robert Wajlonis – pilna zmiana polega na tym, że powinniśmy po prostu przystąpić już do pracy, najpierw jako komisja, a potem już jako cała Rada, żeby przyjąć taką uchwałę. Ja tą uchwałę mogę za 10 minut Państwu przynieść. Jak Państwo sobie życzą, to zejdę na dół, wydrukuję i przyniosę Państwu. Ja mówię o tym projekcie, który sporządziłem w 2015 roku, ale stan prawny niewiele się zmienił. Natomiast spojrzenie na to ze strony Państwa się zmieniło i wiele cennych uwag do takiego projektu Państwo możecie jak najbardziej wnieść. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy za tę deklarację i prosimy Panie dyrektorze, żeby nas zapoznać z tym materiałem. 
· Radny Bartosz Bluma – jeżeli chodzi o sam projekt, bo tak jak Pan słusznie zauważył, one mają umocowanie głównie w statutach osiedli i według mnie istotnym byłoby, żeby w czasie tej dyskusji również rozpocząć tą dyskusję dotyczącą zmiany statutów osiedli, o której też się mówi, że ona jest pożądana i oczekiwana.
· Dyrektor Robert Wajlonis – szanowni Państwo, nasze statuty są archaiczne. No, nie czarujmy się, to jest początek lat dziewięćdziesiątych, pierwsza kadencja Rady Miejskiej, kiedy zostały pouchwalane. W ogóle myślę, że należałoby się bardzo głęboko zastanowić nad rolą, funkcją samorządów osiedlowych i w jakim kierunku one powinny funkcjonować i jak to powinno wyglądać. Bo tu jest istota. Prosty przykład – przewodniczący zarządu osiedla. Proszę mi znaleźć w tych statutach jakąkolwiek jego rolę i funkcję określoną. Nie ma. To jest siłą rzeczy, że jak ktoś jest przewodniczącym, to rządzi. Ale tak nie jest. Ze statutu jest zarząd osiedla i ten przewodniczący nawet nie jest pierwszym pośród równych, właściwie jego rola jest niedookreślona. Wiele jest tych elementów złych. Od dawna o tym mówimy i ja oczekuję od Państwa jedynie i wyłącznie jak gdyby inicjatywy w tym zakresie, bo my w każdej chwili możemy podjąć dyskusję, bo przygotowane mamy, podjąć dyskusję w oparciu zresztą o nowo wybranych przewodniczących osiedli i zacząć powoli definiować nową rolę tych osiedli w życiu samorządu jakim jest miasto Chojnice, a poglądy na ten temat są przeróżne, od głosów 
o tym, aby zlikwidować w ogóle samorządy osiedlowe, po głosy, które mówią, że należałby im nadać większe kompetencje. Ja myślę, że trzeba to wyśrodkować. 
· Radny Bartosz Bluma – ja pozwolę sobie jeszcze dokończyć, bo istota samorządów osiedlowych była taka, że one miały integrować i pobudzać do aktywności społecznej mieszkańców danych osiedli. I to wygląda różnie na różnych osiedlach. Przykład mojego osiedla, najmniejszego w Chojnicach, i tu był główny powód dlaczego te finanse na nasze osiedle były większe, bo jest największe obszarowo, ale najmniejsze, jeżeli chodzi o ludność, więc potrzeby 
w związku z tym były dużo większe. Natomiast na nasze coroczne spotkania osiedlowe przychodzi standardowo około 50-60 osób, na te wyborcze grubo ponad setka w ostatnich latach. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja tylko wtrącę. To jest bardzo ważne, co Pan powiedział, bo my robimy na bieżąco zestawienia. Szanowni Państwo, to jest właśnie problem, dlatego że jeżeli zarząd osiedla i przewodniczący jest wybierany ilością 0,47% ogółu mieszkańców osiedla, no to chyba jest coś nie tak. 1 % mieszkańców jak przyjdzie, to proszę mi wierzyć, że to jest olbrzymie zebranie. To chyba nie tędy droga, jeśli chodzi o reprezentatywność w takiej sytuacji, bo ciężko o niej mówić. 
· Radny Bartosz Bluma – przykład „dziesiątki” z ubiegłego tygodnia, gdzie dwadzieścia jeden osób przyszło na zebranie. To pokazuje, że ta skala reprezentatywności jest po prostu nijaka. 
I dlatego budżety obywatelskie w wielu miastach pozwoliły na pobudzenie tej obywatelskości na osiedlach, tylko warunek, że to jedno z drugim musi być ze sobą połączone. I faktycznie ta dyskusja na temat budżetów osiedlowych, czy też obywatelskich, i jednocześnie statutów to, według mnie, te dwie rzeczy powinny iść dwutorowo. One powinny być wdrożone, aczkolwiek czasu jest bardzo mało, bo jeżeli byśmy mieli zacząć od przyszłego roku i jeżeli mielibyśmy czerpać ze wzorców, które są w wielu miastach w Polsce realizowane, czyli gdzieś mniej więcej do wakacji powinny być już te projekty zgłaszane, powoli jakoś obrabiane, żeby 
w miesiącach najpóźniej jesiennych do prowizorium już te projekty konkretne weszły do realizacji na przyszły rok. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja myślę, że to jest ten czas, Panie radny, bo my musimy przede wszystkim wywołać dyskusję o funkcji i roli tych samorządów, przedefiniować to pojęcie. Ja podkreślę tylko sięgając do historii, początek lat dziewięćdziesiątych, potrzebą tych samorządów było to, że rodził się nowy samorząd po latach komunizmu. Chodziło o to, żeby ludzi nauczyć, przyzwyczaić i pokazać im, że mają głos, że mogą współdecydować o tym, co we wspólnocie samorządowej się dzieje, czyli, jednym słowem, to był ten podstawowy szczebel, żeby można było ludzi tej samorządności nauczyć. I rzeczywiście to doskonale spełniało swoją funkcję przez pierwsze dwa dziesięciolecia, natomiast w tej chwili mamy regres w idei samorządności. Ludzie przestają się interesować, przestają przychodzić. Nie wiem jaka jest tego przyczyna. Można ich socjologicznie pewnie szukać wielu, natomiast generalnie kładą jakby na karb każdej władzy, jaka by ona nie była, że ona ma to wykonać, ona ma to zrobić za obywatela, a my będziemy jedynie mówić, czy to nam się podoba, czy nie podoba. Dlatego ta idea samorządności lokalnej, tej podstawowej na poziomie osiedla, jest na tyle ważna, żebyśmy my na tej podstawie mogli z powrotem uczyć, pokazać ludziom na powrót, że to wszystko co robimy, to jest w ich rękach i że oni mają nie tylko do tego prawo, ale i obowiązek, żeby współdziałać z nami wszystkimi w zarządzaniu tym miastem i jego rozwijaniu. To chodzi o to, żeby pobudzić zwykłą ludzką aktywność społeczną, żeby te więzi społeczne rzeczywiście były zadzierzgnięte dosyć mocno, żeby ludzie czuli się wspólnotą lokalną, a to zaczyna po prostu nam się w szwach rozchodzić i to wynika chyba z jakichś kulturowych już w tej chwili uwarunkowań. No, tak to niestety wygląda, że ta rola samorządu na nowo musi być odtworzona.

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, kto Pana zdaniem, czekamy na jakąś podpowiedź, powinien uczestniczyć w tej dyskusji. Rada Samorządów Osiedlowych, to 
z litery prawa. Komisja Budżetu też w jakimś stopniu. Ale prócz radnych też wydział organizacyjno-prawny. Jak to w tej chwili wygląda i na jakim my jesteśmy etapie prac, to zapoznamy się po tym, co Pan przeniesie? 
· Dyrektor Robert Wajlonis – tak. 

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy jeszcze mamy jakieś pytanie do Pana dyrektora?

· Radny Andrzej Gąsiorowski – luźna taka uwaga, że rzeczywiście obserwujemy to, że zupełnie inaczej wygląda działalność rady osiedla, czy samorządu osiedla, w tych osiedlach gdzie są budynki wielorodzinne, bo tam ta idea jakby spółdzielców, którzy się spotykają, którzy wybierają swoich przedstawicieli, którzy w trakcie zebrań decydują o różnych rzeczach, jest dużo większa niż w osiedlach, gdzie są domki jednorodzinne. Ja z pozycji swojego osiedla mogę powiedzieć, że niestety ale od początku zainteresowanie mieszkańców osiedla po prostu jest nikłe i ono ciągle jest takie samo. 

· Radny Bartosz Bluma – u mnie nie, u mnie jest odwrotnie, a nie mamy w ogóle budynków wielorodzinnych. 

· Dyrektor Robert Wajlonis – jest wiele elementów, które rozwijając miasto, mogą integrować społeczność lokalną. To, co tutaj Pan Andrzej mówi, jest bardzo ważne. Rzeczywiście jak gdyby na osiedlach dużych jest więcej instrumentów, które mogą to robić. Prosty przykład dam. To się nazywa Smart City. Idea związana z czymś, z czym mamy olbrzymi problem, czuli segregacja śmieci na osiedlach mieszkaniowych tych dużych. W tej chwili dofinansowywane to zresztą jest z programów też rządowych i z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska można takie środki pozyskać. Wygląda to w ten sposób, że na ulicy stoją sobie cztery kosze 
z ładnymi opisami – plastik, szkło, metal i odpady zmieszane. One nie różnią się niczym innym od koszy ulicznych. Tylko problem polega na tym, że całość jest pod ziemią i żeby wrzucić tam śmieci, to mieszkaniec danego bloku, do którego ten śmietnik jest przypisany, musi swój indywidulany kod wpisać, kod, który jest jego imieniem i nazwiskiem. Jak wrzuci coś nie tak, to w tym momencie on będzie musiał zapłacić większą stawkę, a nie jego współlokatorzy z bloku. I to wymusza pewnego rodzaju więzi społecznej. Zaczyna się od takich drobnych rzeczy, a zaczyna się robić rzeczy większe – robi się wtedy wspólny trawnik, jakieś miejsce zagospodarowuje, w którym ci ludzie będą mgli się spotkać, zrobić sobie grilla i razem porozmawiać, czy jakąś imprezę osiedlową, czy blokową, czy nawet tylko i wyłącznie rodzinną. Idea, która powstała jeszcze przed wojną we Francji, jest jak najbardziej istotna, do niej trzeba powracać wbrew pozorom. To nie o to chodzi, żeby tworzyć wspólnoty socjalistyczne, tylko żeby rzeczywiście te wspólnoty społeczne powstawały. Ale coś takiego jak te Smart City to jest nasze zadanie jako miasta w tym momencie. Jeżeli będziemy mieli do niego poparcie społeczności lokalnej, to zrobimy to z większym chyba skutkiem i powodzeniem, i można tego typu rzeczy wtedy organizować. Następna rzecz – zmniejszanie zapylenia miasta, zabrudzenia powietrza, czyli program „Czyste powietrze”, który Rada Miejska przyjęła. Szanowni Państwo, my oczywiście nad tym pracujemy, pracujemy nad ideą uniezależnienia energetycznego głównie w strefie starego miasta, takich właśnie starych kamienic, gdzie pali się węglem. Do dnia dzisiejszego są piece, są wszystkie tego typu rzeczy. Już w Polsce powstają na przykład osiedla w ramach spółdzielni, które mają małe farmy energetyczne na zasadzie fotowoltaiki, dostarczające energię elektryczną do ogrzewania, do bytowych rzeczy konkretnym blokom. Ale na to my potrzebujemy i zgody społeczeństwa naszego, i poparcia, żeby to wyszło od ludzi. Ja nie mówię, że my akurat to mamy zrobić, ja to pokazuję tylko jako przykład, że są pewne właśnie takie inwestycje, które będą nas cywilizacyjnie rozwijały, ale jednocześnie będą osiągały chyba ważniejszy cel, jakim jest integracja społeczna społeczności tych małych, lokalnych. Na przykład na osiedlu u Pana Blumy jak najbardziej. Są duże tereny, duże miejsca, gdzie można tego typu rzeczy robić. Zawsze znajdą się takie miejsca, gdzie można tego typu rzeczy porobić. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, ja mam jeszcze takie pytanie natury ogólnej może, bo mówił Pan o aktywizacji lokalnej społeczności. Może Pan odpowie na to pytanie, czy to jest jakiś ogólnopolski trend w tej chwili, że na zebraniach osiedlowych w miastach wielkości Chojnic jest taka mikra frekwencja.
· Dyrektor Robert Wajlonis – z tego, co ja patrzę, to tak naprawdę ta idea bardzo dobrze sprawdza się na wsi. Tam rzeczywiście w sołectwach to gra wręcz wzorcowo, natomiast 
w miastach taka tendencja jest niestety ogólnie wszędzie, nawet wspólnoty mieszkaniowe już przestają się cieszyć dużą frekwencją, gdzie uchwały są głosowane całymi miesiącami. Tak jak rozmawiam z sekretarzami miast mniej więcej naszej wielkości, to niektóre w ogóle nie mają, a inne, jak mają takie samorządy, to to rzeczywiście frekwencja ludzi jest bardzo mała. To jest efekt jakiś socjologiczny, że ludzie po prostu przestają chcieć. Nie wiem, może są przekonani, że nie mają wpływu na to, co się dzieje. 
· Radny Bartosz Bluma – ale jest wiele takich przypadków, które pokazują, że w momencie kiedy ta decyzyjność na poziomie osiedli, czy sołectw, jest duża, że rzeczywiście ich decyzje mają przełożenie na to, co się dzieje na terenie tej wspólnoty, tego samorządu, czy tej jednostki pomocniczej, to faktycznie one potrafią zintegrować i wyzwolić niejako tą akcję obywatelską. Przykład chociażby taki prozaiczny, ale 6 kwietnia w Chojniczkach zwołanie się mieszkańców do sprzątania Chojniczek, gdzie kilkadziesiąt osób, chyba około osiemdziesięciu, czy dziewięćdziesięciu osób się zintegrowało tylko jakimś hasłem, jakimś plakatem rzuconym 
i posprzątało wspólnie swoją wioskę. Niewiele trzeba było, ale faktycznie jakiś impuls został wyzwolony i zakładając, że oczywiście to będzie podtrzymywane i będzie wzmacniane, to jest nadzieja na to, że rzeczywiście ta wspólnota gdzieś tam będzie bardziej żyła. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – mądrze Pan powiedział, bo nie sama wspólnota na zasadzie osiedla tworzy społeczeństwo, tylko idea, która tych ludzi ma zintegrować. Jedni kochają brzozy i uważają, że trzeba je nie wycinać, tylko przekopywać, więc skrzykują się w dziesięciu, przesadzają w miejsce, w którym może być. Inni zbierają śmieci. I o to chodzi. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – nie tylko idea przyciąga ludzi, ale też inni ludzie. Przykład postawy czy zarządu, samorządu, tych działaczy, o których Pan mówił, którzy bezinteresownie działają.

· Radny Bartosz Bluma – ja zawsze będę łączył i statut osiedla, i budżet obywatelski, z prostego powodu – nawet te nasze statuty, jakie one są ułomne, takie są, ale dawały szereg kompetencji zarządom osiedli. Teraz pytanie, czy zarządy osiedli i czy Urząd Miasta pozwalały korzystać tym osiedlom. Przykład – konsultacje. Wszystko, co się dzieje na terenie osiedla, powinno być teoretycznie konsultowane z zarządem, albo ewentualnie gdzieś dalej, uchwała ogólnego zebrania mieszkańców powinna za tym iść. Natomiast bardzo często ta praktyka była taka, że tych konsultacji nie było, albo one były niewystarczające. Mówię, chociażby plany zagospodarowania. Tam wspólnota osiedlowa powinna bardzo aktywnie uczestniczyć w tych planach. U nas faktycznie to kulało, ale ostatecznie udało się te zasady wypracować i zresztą nawet rozmowy i z Panem Ciemińskim, i z Panem Gregusem tutaj w Urzędzie Miasta pokazały, że rzeczywiście brakuje tego kontaktu, że bardzo często ten kontakt pozwalał usprawnić ten proces podejmowania decyzji potem dotyczący tej wspólnoty. Ja zakładam, że taki efekt jest 
u nas na osiedlu osiągany. Rzeczywiście więcej osób jest zainteresowanych, bo to dotyka ich konkretnie. Przychodzą na te zabrania, rozmawiają, dyskutują, bo to ich może potencjalnie dotknąć, albo mają jakiś interes i by chcieli, żeby to w jednostce pomocniczej, jaką jest osiedle, zostało zrealizowane. Dlatego mówię – środki mogą pomóc nam zaktywizować tą wspólnotę obywatelską, więc ja byłbym za tym, żeby to łączyć.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ma Pan rację, rzeczywiście, jak by nie patrzyć, planowanie przestrzenne jest najbardziej, że tak powiem, futurystyczną nauką ze wszystkich możliwych, ale ona jest rzeczywiście niezwykle potrzebna, bo to jest patrzenie na kilka nawet pokoleń do przodu, bo to, co zrobimy dzisiaj, będzie oddziaływało na nasze wnuki i prawnuki, i całe miasto. I rzeczywiście to trzeba konsultować i jak najbardziej to służy również tym kwestiom związanym z integracją społeczną, że ludzie w jakiś sposób bardziej gospodarsko spoglądają na swoją przestrzeń. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, poruszył mnie Pan bardzo mówiąc o tym, że jest też taka idea, żeby zlikwidować, ja nie mówię o Chojnicach, samorządy osiedlowe. Jakie jest Pana zdanie na ten temat?

· Dyrektor Robert Wajlonis – Pan Przewodniczący pozwoli, że uchylę się od odpowiedzi. Ja jestem urzędnikiem, ja mam wykonywać polecenia radnych i Burmistrza, i to czynię. Natomiast na temat moich prywatnych poglądów nie będę się wypowiadał. Jak zostanę politykiem, to proszę bardzo, ale nim nie jestem. A teraz pójdę po uchwałę.

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bardzo dziękujmy. Ja mam pytanie i prośbę zarazem do Pana Andrzeja Ciemińskiego – czy te dane, które Pan nam dzisiaj przedstawił, to są jakieś dane wrażliwe, czy zechciałby się Pan nimi podzielić z członkami naszej komisji?
· Pan Andrzej Ciemiński – tak, mam przygotowane i mogę rozdać.
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani radna Lewińska.

· Radna Agnieszka Lewińska – idąc tokiem jeszcze mówienia Pana Bartosza Blumy, gdzie 
u nich na osiedlu tak to się sprawdza, należałoby się chyba zastanowić dlaczego w innych osiedlach tak to nie funkcjonuje. Może jest za mało tych imprez integracyjnych, gdzie sąsiedzi się nie znają na niektórych osiedlach, jest za mało zebrań. Tutaj Pan Bartosz Bluma zawsze mówi na różnych innych komisjach, że fajnie różne rzeczy funkcjonują. A propos Chojniczek 
i sprzątania. My na moim osiedlu mamy fajny zagajnik takich brzózek i po akcji w Chojniczkach wpadł mi do głowy, a chodzę przynajmniej raz dziennie do tego zagajnika, pomysł, żeby mieszkańcy wspólnie posprzątali chociażby ten zagajnik, ale pomyślałam sobie – ile osób przyjdzie? 
· Radny Bartosz Bluma – nawet gdyby dwie osoby miały przyjść, to warto zacząć według mnie, bo to może da impuls innym, że może jednak warto. Przykład chociażby tego, co działo się po nawałnicy, ile osób ruszyło z tą pomocą. Faktycznie to różnie wyglądało, niektórzy 
z pobudek serca, niektórzy chcieli się pochwalić tym, że pomagają, natomiast efekt jakiś został wywołany. Rzeczywiście, jeżeli chodzi na przykład o społeczność Rytla, to chyba każdy z nas obserwuje i widzi, że zupełnie inaczej wyglądają teraz szczególnie spotkania sołeckie. Kto widział zdjęcia z sali z zebrania sołeckiego w Rytlu, to miał świadomość, że tam jest właściwie cała wieś zaangażowana. Jak kilkaset osób przychodzi na zebrania sołeckie, no to pokazuje to moc i reprezentatywność potem wybranych władz sołectwa. Ale to samo dotyczy Chojnic. Jakie ma umocowanie przewodniczący osiedla wybrany, tak jak Pan dyrektor wspomniał, przez 0,05% osób, mieszkańców osiedla. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – a jego kompetencje nie są określone w statucie. Tak? Jak się dowiedzieliśmy.
· Radny Bartosz Bluma – są określone w statucie, natomiast one są niewystarczające. Zarząd osiedla jest rzeczywiście bardziej rozbudowany, jest bardziej opisany i te kompetencje głównie spoczywają na zarządzie, a przewodniczący faktycznie taką funkcję reprezentacyjną pełni. To przewodniczący jest zapraszany na sesję Rady Miasta, nie zarząd osiedla. Tutaj rzeczywiście bardziej doprecyzować by trzeba było…

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeszcze radna Skocka w tej materii i tę dyskusję zamykamy, bo, co do właściwości, nie jest ona związana z kompetencjami naszej komisji.
· Radna Iwona Skocka – ja tylko dodam pokrótce, że bardzo istotną sprawą, moim zdaniem, 
w zarządach osiedlowych jest zgoda w samym zarządzie oczywiście. Uważam, że mieszkańcy osiedla to czują, czy tam jest zgoda w tym zarządzie, klimat. To jest bardzo ważna rzecz, moim zdaniem. I temu też powinniśmy się właściwie przyjrzeć, powinniśmy dążyć do tego, aby przy wyborach władz właśnie postępować w ten sposób, aby byli wybierani ludzie, którzy stworzą ten klimat. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy jest jeszcze jakieś pytanie może do Pana pełnomocnika Ciemińskiego, żeby wykorzystać jego obecność? Bardzo proszę Pani Lewińska.

· Radna Agnieszka Lewińska – a propos tego rozliczenia, które dostaliśmy, że w Samorządzie Nr 2 nie zaplanowano i mamy kwotę zero. Z tego, co wcześniej było mówione, to rozumiem, że wcześniej była jakaś inwestycja duża, która…
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – wykorzystano środki.

· Radna Agnieszka Lewińska – a co było robione na tym osiedlu?
· Pan Andrzej Ciemiński – plac zabaw na ulicy Kopernika. To była duża inwestycja. 

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – który Pan projektował?

· Pan Andrzej Ciemiński – tak. Te wszystkie place, oprócz tego na Bałtyckiej, zaprojektowałem. W związku z tym to nie jest tak, że ja to tylko kontroluję, czy nadzoruję, ja osobiście te wszystkie rzeczy zaprojektowałem.

Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pan radny Koperski.
· Radny Jan Koperski – ja mam pytanie – jaka kwota była w 2018 roku zapisana na te budżety obywatelskie? Czy można taką informację uzyskać?
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – wytłumaczę wszystkim, którzy się nie orientują. Było takie zarządzenie 78 w 2015 roku, gdzie były ustalone kwoty na te budżety samorządowo-obywatelskie. Te budżety były na takiej zasadzie organizowane, że w 2015, 2016, 2017 i 2018 roku były wyliczane kwoty, które samorządy bądź zbierały, bądź od razu decydowały o tym, że będą realizować jakieś inwestycje. I w zasadzie te budżety były do wykorzystania do roku 2018. Niektóre samorządy wykorzystały swoje środki już w 2017, nawet ponad miarę, tak jak Samorząd Nr 2, inne samorządy z różnych przyczyn nie wykorzystały środków i mają je do wykorzystania obecnie. W roku 2018 było wydane zarządzenie 87, właśnie to, które macie Państwo przed sobą, uchylające to zarządzenie 78, i na rok bieżący już te środki nie zostały przyznane. One w zasadzie powinny być wykorzystane do roku 2018, a tym samorządom, które nie zdążyły wykonać tych swoich zamierzonych inwestycji, powinny przepaść te środki. Natomiast Pan Burmistrz uległ Państwu i pozwolił wykorzystać je. I w związku z tym w tym roku te resztki wykorzystujemy. Z tym, że z niepokojem obserwuję, że niektóre wartości kosztorysowe nawet trzykrotnie odbiegają od środków, które mają samorządy i nie wiem jak to zostanie rozwiązane, bo tych środków w budżecie nie ma. 
· Pan Andrzej Ciemiński – ale to są tylko wartości kosztorysowe. Zobaczymy jaki będzie wynik zapytań ofertowych.

· Radny Bartosz Bluma – ja właśnie mam pytanie dotyczące postępowań regulaminowych. Do kiedy planuje Pan, Panie Andrzeju, zakończyć tę procedurę zapytań?
· Pan Andrzej Ciemiński – to zapytanie właściwie powinno już pójść, natomiast ja pierwszy raz w swoim życiu robię przetarg i tutaj Pani Agnieszka Buchwald dała mi taki wzór do robienia. W tej chwili już mam nadzieję, że dojdziemy do konsensusu odnośnie formy tego, czy wszystko jest okej, i jak już… Ja nigdy nie miałem żadnego szkolenia z przetargów i dla mnie to jest po prostu nowość. Ja jestem architektem, zajmuję się dokumentacjami, w tym jestem specjalistą. Planowane jest tak, żeby to ogłoszenie było 25 kwietnia, natomiast wykonanie do 30 sierpnia, żeby firmy miały 4 miesiące na zrealizowanie tego. 
· Radny Bartosz Bluma – tu mówimy o wszystkich tych postępowaniach regulaminowych? 
· Pan Andrzej Ciemiński – tak, oprócz tego… Pierwszy raz będę również robił ten przetarg powyżej tej kwoty, ale to też mam nadzieję do końca miesiąca się z tym uporać. 
· Radny Jan Koperski – rodzi się pytanie. Bo teraz jest wybierany nowy zarząd, on ma zero. Drugi ma jakieś kwoty. Teraz jak to wszystko tutaj się ma do tego? Ja rozumiem, gdzieś tam jakieś samorządy podjęły jakieś decyzje i teraz ten nowy zarząd, który jest powoływany teraz akurat w kwietniu, realizuje te zadania, które były wcześniej zaplanowane. No, nie wiem, czy to jakieś otwarcie powinno być? Wydaje mi się, że to jest taka trochę spuścizna, że tak powiem, albo kontynuacja, bo jeżeli…
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – to może być niepokojąca sytuacja i proponuję to pytanie jeszcze rzeczywiście Panu dyrektorowi Wajlonisowi zadać, bo takie pytanie może zrodzić się w naszych głowach. Bardzo proszę Pan Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – to, co Pan Dyrektor Generalny Urzędu wspomniał, i to, o czym też mówimy tutaj, my musimy ustalić zasady podziału środków na 2020 rok już. My nie mówimy o tym roku, bo ten rok już jest za nami. Standardowo w przypadku wszystkich projektów budżetów obywatelskich, które funkcjonują w naszym kraju, to do września jest wyłaniany projekt na rok kolejny. Z prostego powodu. Jeżeli mówimy o projektach inwestycyjnych, one muszą się znaleźć w prowizorium budżetowym. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli przez poprzedni zarząd na ten rok zostały…

· Radny Bartosz Bluma – my musimy ustalić zasady jako radni. Musimy ustalić uchwałę dotyczącą budżetu osiedlowego na nowe rozdanie dla nowych samorządów, jeszcze pewnie przed wakacjami, żeby po wakacjach najpóźniej już te projekty były wybrane i mogły być realizowane w roku kolejnym. Taka zresztą była idea… Co roku zarządzenie Burmistrza było wydawane do końca bodajże sierpnia, chyba taki obowiązek spoczywał na Panu Burmistrzu… 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to się zgadza, tylko Pan dyrektor Wajlonis właśnie zwrócił uwagę na to, żeby nie robić tych budżetów w formule takiej jak dotychczas, że samorządowo-obywatelskie, bo się rodzą problemy, tylko zrobienie takiego prawdziwego budżetu obywatelskiego z prawdziwego zdarzenia. 
· Radny Bartosz Bluma – jak najbardziej, tylko że mimo wszystko to jest cały czas ta sama procedura. To musi być wyłoniony…
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – nie. To jest zupełnie inna procedura. 
· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja nie przywiązywałbym wagi do tego, że tutaj nie ma tych pieniędzy, albo są jakieś pieniądze do wykorzystania, ponieważ tak naprawdę to nie zarządy poszczególnych osiedli będą uczestniczyły w realizacji tych inwestycji, tylko Urząd Miejski, który będzie po prostu je realizował. Tak zresztą było z poprzednimi inwestycjami wszystkimi. Zarządy były tymi, którzy dawali pomysły, którzy współpracowali przy przygotowaniu projektów, którzy później przy realizacji inwestycji zaglądali i patrzyli jak ona jest realizowana, ewentualnie uczestniczyli w odbiorze, natomiast realizatorem był cały czas Urząd Miejski, czyli odbywało się to w ramach budżetu, który wprawdzie był przydzielony jakby kwotowo do samorządu, ale realizowany i rozliczany był w ramach budżetu miasta. A więc myślę, że to nie ma tutaj wielkiego znaczenia w jaki sposób będzie rozliczane, bo były place zabaw, które jakby bliżej były samorządów, ale też były inwestycje takie, jak chociażby ten trakt krzyżacki 
w Parku 1000-lecia, który my współfinansowaliśmy z miastem i który został zrealizowany. Tak że są różne zadania i myślę, że tutaj rzeczywiście powinniśmy się w tej chwili skupić na tym, jak ma ten budżet obywatelski wyglądać na lata kolejne, już nie 2019, a 2020 i kolejne, 
a nie na tym, że musimy dokończyć pewne rzeczy, które są zaszłością, a na które Burmistrz wyraził zgodę decydując, że one zostaną zrealizowane, żeby pieniądze samorządom nie przepadły. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękuję za ten głos. Czy ktoś z Państwa radnych ma jeszcze pytanie do Pana dyrektora Wajlonisa?

· Dyrektor Robert Wajlonis – ja tylko poproszę żebyście potraktowali Państwo ten materiał, który rozdałem, jako dokument o charakterze wewnętrznym, roboczym. 
· Radny Bartosz Bluma – pytanie – do kiedy, bo tutaj teraz nasza dyskusja rozgorzała na ten temat, do kiedy by trzeba było takie projekty zgłaszać?
· Dyrektor Robert Wajlonis – tak naprawdę powinno być to w ramach pracy nad budżetem 
i to musi być z budżetem powiązane, żeby budżet danego roku po prostu już był pełny i kompatybilny. 
· Radny Bartosz Bluma – czyli ten 15 października to jest ostatnia…

· Dyrektor Robert Wajlonis – tak myślę, że to trzeba by przeprowadzać w granicach po wakacjach do października. 

· Radny Bartosz Bluma – i tu mówimy o samym już wyborze projektu ten miesiąc wrzesień? 

· Dyrektor Robert Wajlonis – no tak by było…

· Radny Bartosz Bluma – a konsultacje, dyskusje…?

· Dyrektor Robert Wajlonis – ja akurat tą wersję mam przygotowaną z podziałem na osiedla, ale to wcale nie musi tak wyglądać. Może być na całe miasto, może być na grupy samorządów, może być na poszczególny samorząd. To wszystko zależy od Państwa, jak Państwo byście to widzieli.

· Radny Bartosz Bluma – bo w niektórych samorządach są takie rozwiązania, że na przykład jest pula ogólnomiejska, ale jest też pula przewidziana, która jest przewidziana tylko i wyłącznie na działania wewnątrz osiedli. 

· Dyrektor Robert Wajlonis – to tutaj u nas bezwzględnie powinno być jako pula przewidziana jako w ogóle budżet obywatelski i nie może być to… Na przykład w gminach na prawach powiatu jest to 0,5% ogółu wydatków. To jest bardzo duża kwota dla takiego Gdańska, Sopotu, czy Słupska. Ale to tylko wymóg jest dotyczący miast na prawach powiatu. Tam jest obligo w ogóle ten budżet obywatelski. Dla nas jest fakultatywny, w tych miastach na prawach powiatu jest obligatoryjny i tam jest to 0,5% wydatków gminy, i to są duże pieniądze. To od Państwa zależy jakie wy środki na ten cel będziecie chcieli przeznaczyć. 
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy w kwestii budżetów osiedlowo-obywatelskich są jeszcze tematy, które chcielibyśmy podjąć? Jeżeli nie ma głosów, to zamykam dzisiejsze posiedzenie Komisji Budżetu i Rynku Pracy. 
Na tym posiedzenie zakończono.
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